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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .
—  I V  i l  n o. — '

J W .  Hrabia S tr o g o n e w , Orszaku J. C. M.  
Jenerał-Major,  b y ły  Miński  Gubernator Wojenny*  
pr zybył  do tutejszego miasta.

Sankt P e te r s b u r g  dn ia  i 4 M a ja .
N o w i n y  D w o n c .

Z okoliczności zgonu N. l ś ró lo w ey  Sardyn-  
skiey,  W d o w y ,  M a r y i  T e r e s s y  i zgonu J. K.  W .  
W i e l k i e y  Xiężney Toskańskiey,  M a r y i  rJriny K a ­
ro l in y  , D ^ ó r  Cesarski przywdział  żałobę dzisia 
d. i 3 , po K ró lo w ey  Sardyńskiey na 24 dni, a po 
W i e l k i e j  Xięźn ie  Tóskańskiey na dwa tygodnie.  
Obie te żałoby będą noszone razem podług zwy-  
czaynego podziału na wie lką  im a ła .  [J. d. S . P . )

W  n « y  w y ż s z y m  ukazie J. C. M. do R a ­
dy Państwa, d. 22 kwietnia,  wyrażono:  „Uwalnia­
jąc Rzeczywistego Radcę  T a j n e g o ,  L r ig e lc ,  od 
Prezydencyi w Kommissy i  próśb, dla innych jego 
zatrudnień, R . o z k » z u j ę  bydź jey Prezydentem  
Członkowi  Rady Państwa Rz eczywistemu Radcy  
T ay ne m u Kuszrukowu.

—  W  n a y  w y ż s z y c h  ukazach J. C. M.  do 
Rządzącego Senatu wyrażono :

D . 2  m a ja .  Ki jowskiego Gubernatora C y w i l ­
nego Rzeczywistego Radcę Stanu, K a te r in ic z a ,  u- 
■waloisją: od teraźniejszego obowiązku ,  N a y tn i- 
ł o ś c i w i e y  r o z k a z u j e m y  przyłączyć  do 
H e r '  Idy i.”

V\ i leńskiemu Gubernatorowi Cywi lnemu  
'Rzeczywistemu Radcy Stanu,  Obrezhowu  , m y -  
m i ł o ś c i w i e y  r o z k a z u j e m y  bydź Guber­
natorem Cywi lnym  Kijowskim.

L>- o m o ja .  Wi leńskiemu Wice-Gubernalo-  
rowi  RadcyKol legialr.emu D cp p e lm a jro w i,  R o z ­
ie n i  u j e m y sprawować obowiązki  Gubernatora  
Wileńskiego ,  u a y m i ł o ś c i w i e y  wynosząc go 
na Radcę Stanu.

— Prtez m y  w y ż s z y  ukaz J. C. M. do Rządzą­
cego Senatu pod 2g kwietnia,  w nagrodę g or l iw e ­
go sprawowania obowiązków,  po wys łużeniu  lat 
ustanowionych w rangach teraźniejszych , r. a y -  
ł a s k a w  i 8 y wyniesieni: Dyrektor  Szkół Obwodu  
Riałostockiego,  Radze* Kollegia lny Adam P ow stań -  
ski, na o s n o w i e  ukazu 6  sierpnia 1829 r. na R j J z -  
cę Stanu; Będący podług ustaw w y m e y  klassie 
Z * ycz*y ni Profess ora wie  U ni wersy te tu VV dońskie­
g o  Jau Bći’ km ann  i Konstanty P or  cyan  ko> na osno­
w i e  ufcatti g grudnia 1799 roku na Radzców Kol-  
l e g i s b y c h  ; Radzca Honoro wy , będący w Polo-  
w , b i  Pocztamcie Armii  Działającey Fryderyk S m it  
i  starszy Nauczyciel  Gimnazyuai W ileńskiego,  l i ­
czący 9<ę podług ustaw w gtey klaasie, Eliasz W ł a -  
d y  s ła w ie  w, na Assesorów Kol leg ia lnych.  (G. S.)

H  ISTORYA S p ÓŁCZBŚNA.
Pod napisem: „P o la c y  w E lblągu i  jeg o  oko­

licach .” wyszło n-e dawno w Niemczech pismo,  
którego autor, mając na ce la  zbijanie fa ł szywych  
powieści ,  rozszerzonych przez różne gazety zagra­
niczne o wyp ad ka ch,  których on był  nancznytn 
świadkiem,  poprostu i rzetelińe opisuje, jak by ły  
przyjęte i utrzymywane w Prussisc.li, szczątki Pol-  

 ̂ skiego buntowniczego woyska,  które się tam ucie­
kł y ,  i jak część i c h ,  wiedziona tajeronemi uwo-  
dteniami spiskowych,  w o; ti tnim czasie odpłac i­
ła ?s tę gościnność Rządu Pruskiego, buntem i ja­
wnym oporem Zwierzchności  roieysco« e y . — VV na­
s tępnej  osnowie Gazeta Pruska Stanu ogłasza i- 
stotną treść tego pism*.

„Kiedy Polacy,  po wzięciu szturmem W a r ­
szawy, wesz li  do Pruss , i byli  tam rozłożeni po 
kwaterach kantonicznych, znaleźli tam udział p o­
wszechny:  ze ewojey strony oddali się oni rychło  
W Elblągu zabawom towarzyskim i odpoczynko­
w i ,  i nie wielu tylko zdawało się boleć jeszcze 
w głębi  serca nad losem i końcem swoich  spółto-  
warzyszy.  Tak przeszło kilka tygodni  na w e .o -  
ł csciech  i mniemanej zgodzie z mieszkańcami mia­
sta J  wsi,  równie,  jak i z samemi władzami; i cho­
ciaż ta spokoynosć była nieco naruszona przez to 
że jeden polski oficer w bliskości G ru d z ią d za  za­
bił  pruskiego włościanina; ale w ogólności nie by­
ło przyczyny do n ieukontectowaoia ze s prawowa­
nia się Polaków ; zresztą  wtedy już s ł y ch sć  by­
ło o niektórych chytrościach of icerów polskich,  
msjących z»misr prowadzić legion polski  d o F r a n -  
cyi ,  i obiecujących żołnierzom złote góry.

„Zwierzchność  jednak, spuszczając się na ści­
słe wypełnienie  przyrzeczonych przez Jenerała  
R yb iń sk iego ,  w  imieniu całego jego w o y s k a , zo­
bowiązań , nie dawała na to żadney u w a g i , póki  
rzecz ta przypadkową okolicznością nie wzięła in­
nego obrotu. Dla uniknienia wie lk ich  wydatków,  
których wymagało dalsza utrzymanie bez mała  
a4oo of icerów i 28,000 szeregowych,  Rząd rozka­
zał ofiarować oficerom polskim pośrzednictwo  
swoje,  celem wyjednania dla nich przebaczenia u 
N AYJAŚ MUYSZ BGO LeSARZA JeGOMOSCI WszECH RoS- 
s y y ,  i w  jednymze czasie zapytać żołnierzy: aza- 
l iby nie chciel i  oni powrócić  do Polski? W i ę c e y  
1000 oli ierów z korpusu Rybińskiego oświadczy­
li swą .»śc uciec się do łaskawości  Cesarza.
W  liczbie ich znajdowało się jądro całego K o r ­
pusu Of icerów,  dawnieyszy W ó d z  Naczelny M a ­
łachowski,  Naczelnik Głównego Sztabu Jenerał  L e ­
wiński, Jenerałowie W o y c s y ń s k i  i SuchocZewski, 
Pomocnik Nsczelnika Głównego Sztabu P ó lk o w -  
nik ‘K a m iń sk i  i wielu innych,  s ł o w e m ,  najzna­
komitsi , najlepsi  i naybogatsi  o f icerowie  byłego  
woyska Polskiego,. Przec iwnie ,  wielka część m e  
dawno wynies ionych na of icerów młodzieńców, o-  
sobl iwie takich, którzy w biegu kampanii szybko  
wyskoczyl i  na wyższe stopnie, oświadczyl i  się w l i­
czbie około 900, za przeniesieniem ich do Fran-  
cyi .  Głow ą ich byl i  Jenerał B e m  i Pó łk ow ni k  
Jannow icz .  P ierwszy na początku rokeszu był  
abszytowanym kapitanem , a p i e r w i e y  z przyczy ­
ny gromowładnych s w y c h  zasad od czyoney u- 
wolniony służby,  poźniey zaś zrobił  się głośnymi 
przez swą odezwę do Komitetów Polskich w N ie m ­
czech. Ostatni, niegdyś polobieniec Ces arze  w ic ia ,  
nie długo przed nastaniem rewolucyi ,  wyniesiony  
przez J. C. W .  na Kapitana.  Od tego właśnie cza­
su , kiedy Rząd uczyni ł  ^ ę  propozycją , zaczęły  
się rożne kriucia. A  tak, gdy W ł a d z e  Pruskie nie  
przedsiębrały żadnych zmuszających śrzodków,  
zbiegi polsay, którzy się podali do przeniesienia  
do Francy i , wysilali  się na wszelkie know a­
nia, w których byli ,  ile możnośc i , zasilani prze* 
utworzony w Paryżu Polski Narodowy Komitet .  
Ten Komitet 25 grudnia r. z. z P a r y l a  ogłosi ł  
odezwę, w któroy napomina Polaków , tak tych,  
którzy xvesili do Pruss,— jako i tych,  którzy w e ­
szli do Austry i— ażeby do oyczyzr.y nie powraca­
li.  Do . wszystkich mieysc , gdzie były  kantoni-  
czne kwatery  polskie posłani byli  etnisssryusze,  
aie by nakłaniać do przeniesiesia się do Francyi;  
wymyśla li  oni i rozszerzali nsyniedorzecznieysze po­
głoski: jakoby Frsncya oświadczyła swą gotniTość 
przyjęcia ich wszystkich,  i ten, któryby chciał  bydź
u m  żołn ierzem , o trzym a w ie lk ą  gażę, k tó r y b y ,  zaś



wola ł  ob ra ć  jak ie  rzemios ło ,  l a b  zajęcie się o b y w a ­
t e l s k i e ,  o t r zym a  wszelką pomoc;  s ło w e m :  F r a n ­
cy* d la rwszystk ich wyo br ażan a  t y ł a  ziemią o b i e ­
caną .  Ze  w tak im razie o Rządzie Rossyyskim tiio 
n a y p r z y c h y l n i e y  mówiono,  samo z siebie wypad a .  
Sto tys ięcyRossyan ,  zapewniano,stoi  na gra n ic y  pol-  
skiey,*iU wzięcia każdego powraca jącego  i n i ezw ło ­
cznego odesłania do S y b e r y i  , i t. d. W  oso­
b n y c h ,  r oz es łanych  do wszys tk ich  mieysc  k w a ­
t e r u n k u  p i s m a c h , he r sz c i  t y c h  kn ow ań us i ło ­
wali  p rzekona ć  żo łnie rzy o rzetelności  t y c h  wy-  
tnys łów.  Nie  dość na tern* działal i  oni i in ne m t  
ś rzodkami .  Pro s i l i  K o m i t e t ó w  w Niemczech,  zb ie ­
r a ć  pieniądze na wspomożenia  Polak ów,  k t ó r y c h  
położenie  w ys ta wia l i  nayokropnieyszem.  W y s t a ­
wia l i  żołnierzy  umi era j ącym i  z g łodu ,  chociaż Rząd 
p ł a c i ł  z* ich u t rzymanie  w mi eysca ch  k w a t e r u n ­
k u  codzień za każdego po 5 saskie grosze i 6 fe-  
n igów,  a w czasie marszu po 5 sask ich  groszy,  gdy 
tymczasem,  w Polsce p o b i e r a ł  na dzień, prócz  n i e ­
k t ó r y c h  a r t y k u ł ó w  żywnośc i ,  ty lk o  po i saskim 
g r o s z u ,  i to n aw e t  n i e r e g u l a r n i e . — Of icerowie ,  
p o dł ug  ich  zapewnienia,  g iną z n iedostatku  na i- 
s to tne  po t rzeby ,  gdy tym czasem pobiera l i  oni po 
20 ta la rów na miesiąc,  a za tym więcey p ra wie ,  a 
n iże l i  w samey Polszczę. Żołnie rze ,  podtu g  ich  o p i ­
syw ani a ,  nie miel i  czem p r z y k r y ć  sw ey  nagości, 
g dy  tymczasem ko rp us  R y b iń sk i e g o  o t r zy ma ł  z 
m aga zynów  p r u s k i c h  w ięc ey  3 200 płaszczów, 
63oo p a r  p a n ta lo n o w ,  12 5oo p a r  t r z e w ik ó w  i 
30,000 koszul .  O tych  ty lko  osz ukańs twach ,  k t ó ­
r e  w tern zachodziły,  nic nie w spo mn iano  w tych  
donies ien iach ;  jakoto: o tera , że żołn ie rze  , w n e t  
po  dostaniu p łaszczów, p rz edaw a l i  j e ;  że w s p i ­
sach  r o t o y c h  i szw ad ro n o w y ch  podawano było  
■więcey ludzi,  aniżeli  by ło  ich  w rzeczy samey; i że, 
jak się ku  końcowi ,  po sporządzeniu  spisów, o k a ­
zało,  w y d a w a n e  było  u t rz y m a n ie  na 5 ooo ludzi  
w i ę c e y ,  aniżeli  wszys tk ich  by ło  rzeczywiście.  Po  
o t r z y m a n e y  z«s wiadomości  o amnes tyi  dla  żo ł ­
n ie rzy .  Of icerowie ,  k tórzy  s ię  podal i  dla p r z e n i e ­
s ien ia  do F r a n c y i ,  podwoi l i  swą czynność: p r z y ­
chodz i l i  do n ic h ,  pod pozo rem pożegnania,  kazali  
k a p e la n o m  p ó ł k o w y m  m ó w ić  do n ic h  pożegnal ­
n e  kazania,  rozsyłal i  na wszystkie  s t rony emissa-  
rynsz ów  i p r a w i l i  żołnierzom o Rossyariach r z e ­
czy nayokrnpnieysze.  S ło w e m ,  nie zaniedbal i  nay-  
mnieyszego  sposobu ku  ich rozją t rzen iu  i o d p r o ­
wadz en iu  od p o w r o t u  do Polsk i .  Ale ,  pom imo 
tak iego  oszusto ws twa,  do 12,000 żołnierzy z k o r p u ­
sów G ie łgu da ,  R o la n d a  i R ybińskiego ,  p ow ró c i ło  do 
s we y oyczyzny .  N ie k t ó rzy  p rzy l em  żołnierze,  m ó ­
w i l i  do s w y c h  o f f i c e r ó w : „ J u i e ś m y  się dosyć 
d łu go  b u rzy l i ,  czas na m wreśc ie  znowu się u p o ­
r z ą d k o w a ć ;  inn i  o d p o w i a d a l i :  „ jużc ie  raz oszu­
ka l i ,  wyda l i  nas : d r u g i  raz  nie uda  się’: ; inn i  
odrzuca l i  poduszczania s w y c h  of icerów tak  zdro-  
w e m i  i n a tu r a ln e m i  dowodami ,  iż o f ice rowie  za 
w s ty d e m  odchodzić  byl i  p r z y m u s z e n i . — Ż o ł n i e ­
r z e  , k t ó r z y  umyśl i l i  p o w ró c ić  do oyczyzny,  
p r zy jęc i  byl i  z ca łą  otwar tośc ią  wojownika ,  przez 
wyznaczonego do ich  przyjęc ia  Rossyyskiego K o t n -  
misarza  J e n e r a ł a  Z e d le ra .  Zapy ta no  ich  nasam-  
pr zód:  azali nie masz pomiędzy  n iemi  k tó re go  z 
t y c h ,  co byl i  ucz ęs tn i kami  na padn ię c ia  na pa łac  
JJe lwedersk i  i o k r u c i e ń s t w  dnia i 5 s ie rpnia,  a za ­
t y m  w y łączon ych  od p r a w a  korzystania  z p r z e ­
baczenia,  k t ó r e  ra z  jeszcze im ogłosi ł  w imie niu  
M o n a r c h ?  swojego, i w tedy  dop iero ,  k iedy  żaden  
s ię nie w yz nał  w i n n y m ,  o t r zymal i  oni  pozw ole ­
n ie  przechod zić  gran icę .  — T y m czase m  pozostali  
żołnie rze,  za odda len iem się s w y c h  z iomków,  z g r o ­
madziwszy  się k upa m i ,  samowoln ie  pozaymowal i  
ró żna  kw a te ry ,  uc iska jąa  mieszkańców wieyskich .  
T y m  swawolom, n a t u r a l n i e ,  po trzeba  było  p o ł o­
żyć  koniec,  i dla tego rozkazano było przez D o ­
w odzącego  Je n e r a ł a  P rusk iego  , ażeby pozostali: 
żo łn ie rze polscy zgromadzil i  się w mieyscach im 
w yz na czony ch ,  dla spisania i nowego r o z k w a t e r o ­
wan ia .  A le  Polacy  w żsden sposob nie chc ie l i  
p o d d a ć  się t e m u  os ta tn iemu r o z k a z o w i , i nad to  
powiada l i ,  źe P r u s s y  nie dają im od b y w a ć  przed-  
s ięwzię tey  drogi  do F r a n c y i ;  że z łam ały  zaw ar t ą  
z  n i em i  kapi tu lac yą ;  i że wreśc ie  nal iczą na n ic h  
2 0 ,0 00 ,000  z ł o t y c h , ch o ęU ż  im kassę w oys kową

o d eb ra ły ;  i  t y m  podobne niedorzeczności. (J.  c. n.)
___________________ ( 61. S. P .)

G a i i c y a  i L o d o m e r v a .
L w ó w  d. l 5 m a ja .

Dzienn ik  u rz ęd ow y,d ołą czony  do Gaze ty L w ó w *  
skiey  z d.  i 5 maja r .  b.  zawiera  w języku N ie ­
m ie c k im  Postanowienie  N. C E S A R Z A  Jegomośc i  
W s z e c h  Róssyy ,  Kró la  FolskiegO, udz ielone przez  
Ces. R.o»s. Pos ła  w W ie d n iu , C. K .  K a n c l e r z o w i  
D o m u ,  D w o r u  i P ańs tw a ,  X ią ż ę c iu  M e tte rn ic h o -  
wi. Wspoznnio na  Gazeta L w o w s k a  umieszcza to p o ­
s ta nowienie  w języku Polsk im, jak następuje :

„ N . C E S A R / i  J m ć  W s z e c h  Rossyy  ro zc iąg ną ł  
świeżo znowu dobro dz ieys two am nes ty i  na wie le  
klass osób, w r e w o lu c y i  Polsk iey  s k o m p r o m i t o w a ­
n y c h ,  k tó re  do tąd  zpod teyźe wyłą czone  b y ł y ,  a 
to  w sposobie następującym:

a) Co do p o d d a n y c h  P a ń s t w a  Ros syyskiego  
z klas  w yż szy ch  :

Uczniów,  n a u c z y c i e l i , szlachtę  i inne  oso b y  
d ob rego  urodzeni*  z G u b e r n i i  zachodn ich  C e ­
s ar s tw a  R o ss y y sk ie g o ,  k t ó rz y  c pow eta łe mi  k o r ­
pusami  woyska,  jako podoficerowie i szeregowi  na  
z iemię A u s t r y a c k ą  schroni l i  się , mają wolność  u-  
d s ć  Się do łask i  Cesarza,  jak to juz O f ic e rom  do­
zwolono było .

K a ż d a  tak a  osoba p o d s ć ma tym koń cem 0- 
• obn ą  prośbę,  k tó ra  w miarę p rz e w in ie n i a  pros zą ­
cego pod rozwagę  wzięta bęiizie.

t>) Co do p o d d a n y c h  R o s s y y s k ic h  z k la ssy  
gmin ney .

Ci przypuszczeni  będą do amne s ty i ,  sk o ro  do 
domó w swoich  p o w ró c ą .

c) S z la c h ta ,  uczn iow ie  i inne  osoby do brego  
p o c h o d z e n i a ,  u rodzone  w Polsce,  k tó r e  jako p o ­
d of ice ro wie  i szeregowi  s łużyły,  o t rzymują  łaskę ,  
'V j ak ic hko lw iek  p i e rw o tn ie  zostawali  s t os un kach ,  
ponieważ  Nayjaśnieyszy C E S A S Z  J m ć  Rossyyski  
r oz po rządze n ia ,  na korzyść  k o rp u su  R yb iń sk iego  
G ie łg u d a  wydane,  i na te także osoby rozc iągną ł .

»t) Podobnież p o d tu g  oznaymisn ia  J e n e r a ł a  
G u b e r n a t o r a  W o je n n e g o  Ki jowskiego ,  W o ł y ń s k i e ­
go i Podolskiego,  H r a b i e g o  L e w a s ie w  z d. 12 (24) 
z. m., zbiegi  woyska Rossyyskiego i j eńcy wojenni ,  
k t ó rz y  w  szeregach  rokoszanów P ol sk ic h  s łużyl i ,  
i j»ko w  b łąd w p ro w a d z e n i  lu b  z łym p r z y k ł a d e m  
uw iedzeni ,  lub też do s łużby przymuszeni  uważan i  
będą.  i podług w yra źn ego  rozkazu Nayjaśnieysze-  
go C E S A R Z A  J m c i  R o s s y y s k ie g o ,  skoro  d o b r o ­
woln ie  l e r r y t o r y u m  A u s t r y a c k ie  opuszczą,  w r ó c i ć  
mają  bez żadney k a ry ,  mogąc w d a w ni eys /e y  swo­
j e ;  s łużb ie  w oyskow ey  nada l  zostawać.  (G.  W . )

A n g l i a .
L o n d y n  d n ia  8 m a ja .  1 *

Dziś o godzinie i 0 j  przed p o łu dn ie m  było  
nadz wy czay ne  ze b ra n i e  M in is t r ó w .  P o d ł u g  G a ­
ze ty  Sun,  p rzedmiotem nar ad y  b y ło  obmyślen ie  
ś rzodków mogących  zapewnić  p rzeyśc ie  B ilow i  
r e fo r m y .  Pow óz  Pana G r e y  s tał  w  pogotowiu ,  
aby  n im,  gd yby tego był a  po t rzeba ,  w s k u tk u  dy-  
skussyi^ spiesznie mógł  się udać  szanowny L o r d  
do K r ó l a  Jmci .  Ciekawość  i t rosk l iwość  p u b l i ­
czności  w  s p raw ie ,  tyle  ca ły  k r a y  obc hodzącey ,  
jest  do wysokiego s topnia  posunięta.

—- P r z y b y ł  tu H r a b i a  F u n ch a l , jako P o se ł  
N. K r ó l o w e y  Por tuga lsk iey .  Gazeta C o u rr ie r  pisze, 
iż H r a b i a  ten p r z y b y w a  w  c h w i l i  bardzo  n i e ­
szczęśl iwcy,  k ie d y  cała uw aga  M i n i s t r ó w  z w r ó ­
cona  jest na bi l  r e fo rm y .  W sz e l a k o  taż Gaze ta  
radz i  M ia is t ro m  uzn»ć rzeczonego Posła .

— D n ia  i  o. —
Na sessyi Izby  Niźszey d. 7 b. m.  M in is te r  

s p r a w  zagran icznych ,  L o r d  P a lm e r s to n , z ap y ta ­
n y  przez P . V y v y a n ,  o świadczył ,  iż, dopóki  p r z e d ­
mioty  sporne  między  K r ó U m i  H o l le r ids i sk im  i 
B e lg iy sk im  nie zostaną u ła twione ,  ■ dopóty  p i sma 
u rzędo w e  i p ro to kó ły ,  na k t ó r y c h  się r a ty f i k a c y e  
p ięc iu  M o c a r s tw  zasadzają, nie mogą bydź  p o d a ­
ne Izbie.  Nas tępnie  k i l ku  d r u k a r z y ,  p o w o ł a n y c h  
przed  k r a t k i  Izby,  o t rzym ało  od m ów cy  naganę,  
za ogłoszenie p ew nego  p isma Pa r l am ent ow ego  bez 
upow ażnie n ia .  L o r d  M ilto n  uwiadom i ł ,  iż w n io ­
sek jego,  zapow iedz iany  na dzień 3 b.  ni. obeyinu-



Wvd ■ > ’ , y zatn,fn,f* »'? t>- n  *»• m. w  koyni  i nad tćm ro zm yśla l i ,  co zaszło i jeszcze 
y a z u l  ce em wzięcia praw zbożowych podroż-  zayśćhy mogło. Rozsądne ich nadzieja nie zosta- 
gę. L.ord Julhot zapytał się, czyli nadeszła wia- ną zawiedzione ,  o ozem mogą bydź zapewnieni .”

' -° . a,!z’e M a d e r y ?  kto Ministra o tey  Przec i wni e  Gazet* Globe pisze w tey mierze: —
! 0K»(lzie uwiadomił? w czyiem imieniu jest wy-  „ W s z ę d z i e  w s t o l i cy ,  oraz wielu częściach kra-  

D i u ^ K *  «. >efJn®y *tr°«'y s łychać,  iż w imie- ju , okazuje się prawym sposobem mezadowole-  
u w. Krolowey Portugalskiey ; powszechniey- nie,  wzbudzone ostatoiemi w ie l k ie mi  wypadka-  
em zas jest mniemaniem,  i e  w imieniu Rejen- mi.  Zgromadzenia pol i tycznych towarzystw są 

y« na Wyspie T erce irze i  dwa bowiem okręty,  napełnione tysiącami szanownych i majętnych Au-  
aiezące do eskadry b h k o j ą c e y ,  mają banderę g l ików  , którzy dotąd zawsze p a ss iv e  się okazy-  
' • ! r y .  Lortl P a lm e r s to n  odpowiedział ;  — wali.  Gdzia tylko A ng l ic y  mogą się połączyć,  

»olokada w y k o n y w a  się imieniem N. Naywier-  tam się zbierają,  naradzają i uchwalają postano-  
"leyszey D o n n y  M a r y i , K r ó lo w e y  Portugalskiey,  wtenia , jak gdyby woyska nieprzyjacielskie by-  

ora nu prawo tó czynić.  Niewie m,  czyl i  lu- ł y  przy brzegach naszych. Potrzeba wie lkiey  ba­
jcie, będący na tych okrętach są A ng l i k a m i;  to c z n o ś c i ; prosiemy jednak l u d ,  aby spokoynie i 
y ko pewna , iz dowodzący o i l  cer (S ar to r iu s ) według  ustaw działał.  Nie  potrzeba s i ł y ;  mamy  

Je*t Angl ik iem,  który dawniey,  jako kadet okrę- jeszcze konstytucyyne organa i konsty tucyyne  
°wy, s łużył  na f locie Angiel skiey ,  a teraz niema środki do zaradzenia.55

* nią wcale iaduego związku.”   D n ia  12 ________
— Listy z T e r c e i r y  pod d. 26 kw ie m ia  dono- Ciągle mniemają , iź wypadek teraźnieysze-

H ,  iż tegoż dnia D on F e d r o  z Margrabią P a l * go poruszenia będzie taki, jaki jest naylepszy dla 
« / «  i większą częścią woyska popłynął  do wy-  wewnętrzney  spokoyności  Angl i i  i pokoju całego  

6Py S. M ic h a ła  , któr* jest centralnem inieyscem świata, to jest, kontynuacya ministeryum G re y a .  
c«łey wyprawy.  Admirał  S a r to r iu s  znaydował Niewiadomo zaiste, jakie nastąpić mogą modyfi -  
8i? jeszcze z jedną fregatą przy wyśpię  T e r c e i - kacye,  lecz adras, który izba niższa d. 10 b. m.  
^ e ;  a inney fregacie poruczouo blokadę M a d e -  uchwali ła,  zdaje się bydź w tey mierze stanów-  
*>. Ws pomniony Admirał  wyraża w  liście pi- czym, pomimo głosu narodu, objawionego na zgra­
bnym d. 25 kwićtnia do przyjaciela swego w  madzeniach.  Ze względu na znaczDą większość,  
j-ogl i i ; „ P o  d*Ieko jul posuniętych przysposo- jaką rzeczony adres uch walo no ,  można poczytać  
‘“eniach do uderzenia na Portugal ię ,  nie mogę za rzecz n i e w ą t p l iw ą ,  iż żadne ministeryum nie  

oradzać uderzenia na M a d e r ę ; zaleci łem więc ,  potrafi zostawać w zgodności z izbą niższą w  te-  
f y dvva lub trzy o k r ę ty ,  niekoniecznie potrze- raźnieyszym jey składzie,  któreby nie popierało  

16 do wielkiey w y p r a w y ,  b lokowały rzeczoną re form y w takiey rozciągłości,  jaka jest wskaza-  
"yprawą  wyspę.  W o y s k o ,  złożone z Portugal- na bilem.
czyków i cudzoziemców, zostaje w  dobrem zdro- Ciekawe są oświadczenia tuteyszych gazet o-

i jest wyćwiczone.  Od czasu, jak zajęliśmy bu stronnictw względem w y p a d k u ,  który teraz 
* o r t o - S a n t o ,  wzmogło się zbiegostwo w  woy-  nay więcey  zaymuje. Gazeta M o r n in g -Chronicie  
f . u P ° n M iguela .  W y s p a  M a d e r a  sama z s ie -  piazo: „Nikt ,  kto tylko m a zd ro w y  rozum, nie mógł  
bie u pa dn ie .” Przy zajęciu P o r to  S an to  zdo- m n ie m a ć ,  aby ministrowie utrzymali  bil  refor-  
byto 12 d z i a ł ,  5oo broni i  ammuuicyi  za 4oo my,  bez nadwerężenia w  wydziale izby wyf sre y ,  
tunt. szterl. którego większość składa się z jawnych nieprzy-

P a i a  11 _ jaciół lub tylko pozornych przyjaciół  reformy:
Izba Ni/.sza była dzis nadzwyczaynie napeł- nikt  atoli nie mógł  pr zewid zie ć ,  aby ostatni za- 

*»ona słuchaczami ; spodziewano się bowiem co raz przy zaczęciu obrad wydziału zrzucili  maskę.”—  
Chwila jakowego oświadczenia, któreby mogło ob- Przeciwnie gazeta M o rn in g -P o s t  twierdzi: „Izba  
j&śaić sian układów względem nowego Mini -  wyższa uratowała swoje znaczenie w narodzie- ka-  
steryum. Pan W o o d  podał petycyą mieszkań- Jdy przyjaciel konsty lucyi  i Monarchii  w ca łym  
ęów w M a n c h e s te r , aby Izba nie uchwalała kraju czytać będzie z naywięksiem zadowole-  
źadnych summ pieniężnych.  Mówca powiedział ,  n iem opis obrad d. 7 b. m . , a ufność ożyje w  
iż skoro w M a n c h e s te r  dowiedziano się o upad- t y c h ,  którzy o bezpieczeństwie  rozpaczali.  Dla  
ku bilu reformy,  zaraz w  przeciągu trzech go- czegóż ministrowie byl i  przeciwni  samey ty lko  
dżin 26 000 obywateli  podpisało rzeczoną pety- przemianie artykułów bilu? bo bil  w zasadach 
eyą. Gdy zsś ze strony oppozycyyney przerwa-  swoich  jest r e w o lu oyy ny m , i  skoroby ten charakter  
ho głos jego ś m i e c h e m ,  rzekł rozgniewany : „To utracił ,  ministrowie widz ie l iby się opuszczonemi  
Wszystko mogą handlujący miasteczkami poczy-  od pospólstwa, które ich utrzymuje na urzędzie,  
tywać za bardzo smieszne . chcą oni podobno, Rewolucyoniśc i  chcą środka niszczącego, nie z po- 
aby użyto woyska przeciw l u d o w i . ” — Z powo-  trzeby i sprawiedl iwości ,  lecz dla zniszczenia; chcą  
du tych wyrazów żądano z wie lu stron, aby Pa- r a w o l u c y i , nie reformy.”— Gazeta M o rn in g -H e -  
ha W o o d  wezwano do porządku;  lecz mówca r a id  wyraża: „Jeżel i  reforma sarnimi sofizmami  
Izby o ś w ia d czy ł ,  iż nie uchybiono wewnętrzne-  prawniczemi  może bydź obaloną, dobrze jest, iż 
n«u urządzeniu Izby.  — Pan D uncom be  z .p y ta ł  0 tem bez ogródki zostaliśmy uwiadomieni ,  aby .  
się Pana P e e l:  czy p raw d a ,  iż jemu lub przy- śmy się dowiedziel i ,  raz, jak prędko mamy utra-  
laciołam jego proponowano mieć udział w  nowey c ić nadzieje nasze, i powtóre,  i le zasługujemy na 
adminis tracyi , i że tego odmówił? Pan P e e l  od- jc h utracenie.”— Gazeta A lb io n , tchnąca duchem  
po w ie d z ia ł ,  iż nie wy m ó w ił  się od przyjęcia U -  Torysów,  wyraża: „Parowie chciel i  tylko zrobić  
dnego ur zędu ,  bo mu go n ie of iar owano , a jako bil  konstytucyynym.  Słyszano samo tylko zdro-  
Członek Izby Niższey ,  wzywały  ka żdego,  aby w e  i umiarkowane rozumowanie; lecz na tem nie  
rozszerzaniem bezzasadnych wieści  nie powię-  przestawali  ministrowie,  którzy przez despotycz-  
kszał publicznego wzburzenia. Podobne życzę- ną władzę , jaką w  izbie niższey nad przekupoą  
nie oświadczył  Lord A t t h o r p , i n a m ie n i ł , iż prze- większością wykonywal i ,  spuszczali się na gwał-  
Siła adr-:_:-1-------  ' L c~ -------------------* — ' Ł . . . .  .

ł e k  uczyni  wniosek o rozpoznaoie stanu narodu. rodu o prawo reformy,  doznają przeszkody przez 
Gazeta A lb ion  pi sze:  —  Z wielu stron usi- pewne nadużycia,  które się w c is n ę ły ;  cóż w ię c  

łoją teraz podburzyć maseę ludu, tą gadaniną, iż jest naturalnieyszem , jak , ~ża uprzątnienie tych  
c i o s ,  jaki obali ł  Ministeryum G r e y a ,  dotknął przeszkód powinno bydź  pierwszym krokiem do 
także i lud. W k ró tce  jednaką oszuksństwo wy-  dalszego postępowania?^ W o y sk o  musi p ierwey od ­
kryje się , i mamy nadzieję,  iż uczucie prawo-  nieść zwycięztwo,  nim"weźmie zdobycz.” Gaze-
ści i sprawiedl iwośc i ,  które w każdym czasie ta S ta n d a r d  wyr aża;  Niektórzy ludzie usiłują 
przeymuja umysły Angl ików,  z wyłączeniem ch w i -  sprawić  wrażenie z powodu wyp ad kó w obrad d. 
low yc h  wzbur zeń,  pohamuje wszelki gwał t  zgieł-  7 b. m., które możemy nazwać odrzuceniem bilu! 
ko wy. Oby wszyscy dobrzy Aogl icy  byl i  spo- Ludzie  ci  są, albo nierozsądni,  albo źli.”— Gaie-

(3j



ts Globe pjsze: „K ie dy  hrabia G rey  doznaje prze­
szkody w dotrzymaniu  przyrzeczenia danego lu­
d o w i ,  zupełnie tez przyzwoi lem je.it. uczciwemu 
ch a ra k te row i  jego, iź złożył urząd.” (G. W .)

F  R. A N C T  A.

V a r y  i  d n ia  12 m a ja ,
Z Choliet (w  Wsndei)  donoszą pod d. 6 b. m., 

iż k i lku przywódzców Szuanów poddało się rzą­
dowi .

— D n ia  to  —
Dziennik M essa g er  donosi , iż marszałek 

Clauzel, jako posiadacz rozległych gruntów przy 
górze A t l a s , uda się do A lg ie ru .  Gdy jednak 
grunta  te leżą poza naszćtn lerry toryum , z tey 
więc  przyczyny nie będzie mógł ich zatrzymać.

(G. TV.)

fcą odwagę, i niepomyślny skutek przedsięwzięć1'! 
przypisują tylko nieregularoości , z jaką uderz®' 
me nastąpiło. Ib ra h im  Baszs chciał  z p o c z ą ć  
powtórnie szturm przypuścić;  códzień oczeki"**'1 
liśmy wiadomości o zdobycjn tw ie rd z y ;  lecz 
d ług rappcr tow,  wcroray nadeszłych, postsnow1' 
zostawić przed A k r ą  korpus  obserwscyyoy , 8 ' 
większą częścią woyska swego posunąć się ku 
bek, dla opanowania wąwozow w górach prze® 
nadejśc iem woyska Sułtana.  T u  czynią się p rz f' 
sposobienia do obrony portu,  flotla i 10 statkowi 
palnych pod kierunkiem mnytkow G r e c k i c h , *9i 
prawie  w gotowości do wyyścia na morze. (G . f'V•)

W  H D 0 M 0 8 C I  R o z m a i t e .
Dway natnraliści z Solo /urny, PP.  f f l ig i  1 

F elder, przybyli  do M arsylii-, jadą oni do Tulonto 
dla zabrania się tam na okrę ty  do A fr y k i ,  w cel8 
rozpoznania gór A tla su ; powracać zaś nisją prz®2 
Sycylią.  { A .S .Z .)

— Okręt  The D iscovery  , na k tó rym sławu?
Cook świat  objeżdżał,  a który potem długo bj^

- . - u obrócony na ponton w D eptford , został przyprę '
r o  przybyciu jeszcze kdku  statków przewozowych,  wadzony do W oolw ich , gdzje, aiówią, tna byd®
ij ia ta l ionu,  będącego juź w drodze, wyprawa D on  rozebrany,

— Kapitan  Underwood darował ogrodowi ZoO' 
logicznemu w S u rrey  perę gołębi uw ieńczonych ; 
Są prawie  tak wielkie , jak in d y k i ,  z wielkieoi* 
czerw one mi i Isniącemj się oczami, z wysokim grz®' 
hieaiem; pióra m ją błękitne.  Te  olbrzymy go­
łębie bardzo dobrze się wiodą w na s tem klitn*' 
cia. (.J . d . S . P .)

P o r t u g a l i a .
L izb o n a  dnia  22 kw ietnia .

List  z A n g r a  pod d. t6 b. m. ilonosi o przy­
byciu  tam dwóch okrę tów z 600 Francuzatpi  i in- 
nemi cudzoziemcami. Posłano ich zaraz do wyspy 
S. M ich a ła , gdzie jest tnieysce ich zbierani# ssę.

•ze w 01 
aypra

P e d r a  ma- niezwłocznie w y j ś ć  pod żagle. Rejent  
przeznaczył wypłyniąnie jey na d. 10 maja.

—  D n ia  2S  ____

Od ki lku dni biorą tu często stronników Don  
P e d ra  do więzieni* Curvo da M a ria , zkąd wkrótce 
mają bydź posłani do A ngo la .

Powszechnie mówią,  iz Konsul  Angielski do­
maga się od rządu naszego ogromney summy na 
■wynagrodzenie szkód, zrządzonych poddanym na­
rodu swego, jako to: 10,000 funtów sztei;!. dla PP.  
A sh w o rth  i spólników,5ooo f.s. dla Paria D oyle  i t .d.

pz i ś  przyby ł  tu jeden z 5ch okrętów A m e ­
rykańskich,  p łynących ze zbożem i mąką do wyspy 
M a d e ry . Admira ł  S a rto riu s  nie pozwoli ł  im za­
winąć  do tnieysca przeznaczonego. Dwa inne o k r ę ­
ty udały się do G ibraltaru .

Między różnemi ś ro d k am i ,  proponowariemi 
D o n  M iguelow i, dla zaopatrzenia wycieńczonego 
skarbu,  jest także opłata od sklepów kupieckich i 
od okien. (G. W .)

W  ł o c H r.
A n ko n n  d. 5o kw ietnia .

Spohoyność u twierdza  się coraz bardziey w mie- 
ście naszetn. Dnia i ruaj* spodziewamy się tu przy­
bycia i 5o karabinierów,  dla k tó rych  jus przyspo­
sobiono kwatery .  Pr.' 'delegatem je»t Hrabia  Pio* 
r e n t t  z Osimo, a koumisszrzem policyi Msrg ra -  
b a Soleni z L o re tu . W czoray statek Francuzki  
Car avarm e  zarzucił  kotwicę w porcie tuteyszym. 
Przywiózł  sprzęty wojskowe i żywność dla załogi 
F r a n c u s k ie j ; znayduje się oraz ub nim kilku urzę.  
dników bió r9 wojennego. Przybycie jego poprze­
dził rozkaz sekretarza stanu, aby ten statek w y ­
puszczono, i z będącemi na nim ludźmi obchodzono 
się ze względami należuemi Mocars twu przyjaciel ­
skiemu. (G. W .)

T  U R C T A.
A le x a n tlr y a  24 m arca .

Kampania  w Syryi  przedłuża s?ę i nie idzie 
podług życzenia naszego Vice-Króla .  Dnia 9 b. 
oi. Ib ra h im  Basza kazał t rzem batalionom we jść  
przez wyłom do A k r y  ; Jecz uderzenie nastąpi ­
ło z wie l*un nieładem ; brakowało  zupełnie 
przewodników , woysko zostało między dwoma 
murami  twierdzy tsk  śoiśnione,  iż nie mogło u- 
żyć broni.  Woysko  A bda llaha  Baszy miało da­
wać bardzo mały o d p o r , wszelako nie wzięto 
twierdzy.  Słychać,  iż A b da llah  Basza miał  mię­
dzy morami  miasta postawić kilka b a r y ł e k  p ro ­
chu,  który kazał zspslić po wejśc iu  Egipcyan,  co 
skłoniło ich do mniemania,  iż miny są pod mia­
stem; uciekali wjęc w wielkim nieładzie, a zało­
ga w A k r z e .korzys tała z tego, i wyrugowała ich 
ze st iatą.  Żołnierze egipscy mieli okazać wjel-

O g ł o s z e n i a .
2 Z  po lecen ia  JO. W ojennego  G u b e rn a ­

tora  i K a w a l e r a ,  Xięc ia  D o lh o r n k o w a  podaj® 
się do pahi iczney w i a d o m o ś c i , iz przysł>n® 
przez  JO. Xięc ia  Minis t ra  D w o r u  C E S A R S K I E '  
GO wzory  rozmai tych ohiciów i sz l aków,  w y ­
rabia jących się w Carsko - bielskiey febrycCi 
znaydnją  się do widze n ia  w  h a n d l u  J P .  Fio- 
rentyniego w W i ln i e .  K toby  zaś t a k o w e  ży­
czył  sprowadzić ,  raczy się po in fo rm ować u  \V. 
W i leńsk iego  Pol iomeyętra .  (619)

P  O d  r  a  d .
5 O i  W i l e ń s k ie g o  Gubernfa lnego Rządu- 

N a  o d dan ie  przez  p o d r a d  re p a ra cy i  K o w i e ń ­
skiego tu rem n e g o  zamku,  za wyl iczoną podług 
śmiety sum mę 4 112 rub.  2& kop.  assygńacya- 
mi  , z l iczby k tó ry ch  nżyto  już na koniec/. n« 
r opa ra c ye  5 g ru b .  60 kop.  aaaygnacyaoii,  odby­
w a ć  się będzie  w W i l  ńskiey S k a rb o w e y  Izbie 
t a r g  2 3, a p rz et arg  27 dnia tcraźnieyszego m a­
ja; zaczem wzywają  się życzący podjąć się ta-  
k o w e y  reparacyi  % tera,  iżby ze ch ci e l i  przybydź 
na  te t erminy  do Ska rb ow ey  l/.by z pownemi e- 
w ikeyami .  Maja  i 5 dnia  i 83 2 r o k u .

Assesor Józef Szulc.
S e k r e t a r z  Jamon t .

Za N acze ln ika  Stołu  J a n  Miekie wic i .  (609)

o Od Wileńskie j -  S k a r b o w e y  Izbyr n iniey- 
gzem ogłasza się, iż w niey  20 i 2 3 dnia bie­
żącego mies iąca maja przeznaczoao te rm iny  dla  
t a rg ó w  n a  re p a ra o y ą  przy T r o c k im  T u  r e a l ­
nym Zatnk u ogrodzenia.  Zaczem życzący u -  
ozęstniozyć w  t ak o w y c h  targach,  zoahcą przy-  
b y d ź  na  wyznacz on e terminy do Izby S k a r ­
b ow ey  z p e w n e m i  ew ik c yam i .  Maja  i 2 g o d n i a  
i 83 2 roku.

W  ob ow iązku  Sekre ta rz a  Znoskn.
Kol leg ia lny  S e k r e t a r z  M alew sk i .  (5g5)

D O D A T E K



DODATEK. DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 60.
f f 'iln o  dnia 30 M

TV ł  o c z  ę g  i.
1 Od Bessarobskiego Obwodowego Rzą- 

do nimeyszem ogłasza s ię ,  iż wzięci w i 852 
rokn  w Bcssarabskim Obwodzie za uiepoka- 
zanie na piśmie świadectw,  szesnaśc ie  lu d z i , 
Uznani za włóczęgów i odesłani podług swey 
sposobności, mianowicie:  do O desskiey  A r e -  
s z la n c k ie y  C yw iln ey  r o ty ,  którzy się powia­
dal i  rodakami —  iszy) P a w io  B o ja r c z u k  lat 
33,  uie żonaty, nie umiejący czytać ui pisać, 
gdzie się urodzi ł i do kogo uależy nie wie. 
Przymiotów: wzrostu 2 atsz. 3 £ wiersz., wło* 
sów na g ł o w i e , brwiach  i wisach  rosyoh, 
podbródek goli, twarzy czystey, nosa podłngo- 
watego , gęby zwyczayney, oczu szarych —  
2gi) P ie tr  K.arpow syn T F iw enko  lat  28, ozy- 
tać  ni pisać uie umie, nie żonaty, z włościan 
Charkowskiey guberui i W ołkowskiego  powia ­
tu  , obywatela  Jenera ła  Korfowa ; wzrostu 2 
arsz. 55 wiersz., włosów na głowie świat łoru-  
8ych, wąsach, brwiach i brodzie ryżawyob,  0- 
czn szarych , twarzy  uieco-ospowatey,  nosa i 
gęby zwyczaynych-— 3ci) P ie tr  Leou t iew syn 
P o d in o h iln y y  la t  5 4 , nie żonaty, czytać ni 
pisać nieumiejący, z włościan Cbersońskiey 
guberni i i powiatu,  wsi Iw anow k i ,  obywatela 
Demida Dryszlngi —  wzrostu 5 |  wiersz., w ło­
sów na głowie, brwiach i wąsach ciemno-ru-  
sych, oczu żółtych, twarzy czystey, nieco śnia­
da wey. —  4 ty; D y m itr y i  Niki tin N ah a czew  
la l  28, z mieszczan guberuialnego miasta W ł o ­
dz imierza,  wzrostu 2 ars*. 6 |  w ie rs* . , wło­
sów na głowie i brwiach rnsych , na wąsach 
świetleyszych , oozu szarych , twarzy czystey, 
nieco c h n d e r l a w e y .—  5 ty) l la w r y lo  Iwanow 
syn U stinow  la t  25 , żonaty, nieumiejący czy­
tać ni pi sać , z włościan Rałnskiey g u b e rn i i , 
Medyńskiego powiatu,  wsi Miohalozewki,  oby­
wate la  Aloxieja Audrejevfcicza Malarowa —  
wzrostu 2 ars*. 5 j  wiersz . ,  włosów na gło­
wie  , brwiach i wąsach światło-rugych, oczn 
światło-szarych, twarzy  czystey, nleco-ospowa- 
tey. -—  6 ty) T im k o  Mirouow syn T w ie rd o -  
chlebow  l a t  52, żonaty,  nieumiejący czytać a- 
ni p isać, Podolskiey guberni i , Bracławgkiego 
powiatn ,  wsi M ichay łow k i , z włościan Hrabi  
Po tock iego— wzrostu 2 arsz. 4£ wiersz., w ł o ­
sów ua głowie i brwiach oiemnorusych, wą-  
saoh świetleyszych, oczn szarych,  twarzy nie­
co sniadawey,  na krzyżu i na lewey nodze 
pod kolanem ma zuaki. —  7®)’) I F a s i l iy  Pie- 
t row  syn T F dow iczenko  la t  a 5 , uie żonaty, 
umie czytać i pisać , Poł tawskiey g u be rn i i , 
Cbęrolskiego p o w i a tu ,  wsi L u b n a ,  ale jakie­
go obywatela , nie pamięta —  w-zrostu 2 arsz. 
6f  w ie rsz . , włosów na głowie i brwiach cie­
mno-rusych , oozn żó ł tych ,  twarzy  śuiadawey 
i uieco ospowaley, wąsow świat ło-rusych.  —  
8my) A le x ie y  F iedorow  lat  26 , nie żonaty, 
nieurnb jąoy czytać ni pisać , Poł tawskiey gu­
berni i,  Krzemienczuckiego powiatn,  skarbovtey 
wsi Borysowki  — wzrnstn 2 arsz. 7 I  wiersz., 
włosów na głowie,  brwiach i wąsach rnsych, 
oczu żółto-8zarych, tw arzy  czystey. —- N a  p a ­
robków  do K a u k a zk ic h  lin io w y c h  k o za k ó w .  
9ty) S ie m ie ń  I lmatow aya T iszczen ko  la t  aa ,

aia v. s. i 85s roku.

nie żonaty, nienmiejąoy czytać ni  pisać, z w ło­
ścian Kijowskiey gubernii  , miasteczka Szpoły, 
ostatecznie przesiedlił się Olwiopolskiego po- 
w ia to ,  do mają tku  obywatela Laszewicza —  
wzrostu 2 arsz. 5f  wiersz., włosów ua głowie 
1 brwiach ciemno-rasyoh , oozu jsólto-szaryeh, 
twarzy  czystey, nieco śn iadaw ey .—  loty ) M i-  
c h a y lo  Jwanow syn U stinow  lat  22, c iemnie­
jący czytać ni pisać , uie żonaty, z włościan 
Kałulskiey guberui i ,  M<-dyń<-kiego pow ia tn ,  
wsi Choroszczoy, obywatelki  Eleuy And reje wuy 
Malarę  wey —  wzrostu 2 arsz. 4 £ wier., wło-  
sow na głowie i brwiach świat ło rusyob, oczn 
błęki tnych , twarzy  czystey, białey, ua szyi 
z lewey strony sz ra m .—  11 ty) Iw a n  K.oruie- 
jew syn K oro lenko  lat  22, nie żonaty, nien- 
miejący czytać i pisać , z włościan Podolskiey 
guberuii ,  Haysymkiego powiatu , wsi Kuszcze- 
u i c y —  wzrostu 2 arsz. 5 wiersz., włosów na 
głowie brwiach i wąsach ciemno-rusyoh oczu 
szarych ,  nosa i gęby m ie rnych .—  t S2ty) Iw a n  
Fiedorow syn Iszc ze n ko  la t  21 , żon., t y , czy­
tać i pisać nie umie, z włościan Ch^rsoń-kiey 
gubernii  Tyrospolskiego powia tu  w»i S tbnw a  
obywatelki  Sabowey —  wtros ta  2 arsz. 6£ wier.  
włosów na głowie i brwiach oiemno rosych , 
nogą wielkiego , oczu szarych , gęby zwyc/.ay- 
ney, twarzy ozysley, na małych dwóch palcach 
lewey ręki  ma szramy od zarżnięci*.—  1 3ty) 
Ł a r y o n  Mart inów syn P a w lik o w s k iy  lat 22, 
nie żonaty, czytać ui pisać nie umie , z w ł o ­
ścian Podolskiey guberui i,  Bałtsk ego pow.ata,  
wsi Prestiuia, obywatela  Mudreckiego —  wzro- 
s tn 2 arsz. 5f  wiersz . ,  włosow ua głowie, 
brwiach  i wąsach oiemnorusych, oczu szarych, 
nosa płaskawego, p raw ey  ręki  m ły palec po ­
środku pazuogcia rozerźuięty.  —  I  do S y  b ery  i  
na  o sadę . i 4 ty) Iw a n  Iwanow syu S z e ti l in  
l a t  4o , nie żonaty, czytać i pisać nie umie , 
z włościan Knrskiey guberui i miasta Kytaka—  
wzrostu 2 arsz. 6 wiersz., włosów na głowie 
i brwiach  ciemuo-rnsych , wąsach i brodzie 
świetleyszych,  oozu szarych,  twarzy  czystey, 
pełuey, uosa i gęby zwyozayuych , w gębie 
dwóch dolnych kątnich i jeduego wierzchnie­
go zębów brakuie,  i na lewey ręce mały p a ­
lec od rąbany .—  15Ły) A r te m  Stopanow syn 
D ro zd o w  la t  45, wdowiec ,  czytać ui pisać 
nie nrnie, * włościan Poł tawskiey guberui i Zo- 
łotonożskiego p o w i a t u , wsi Drobowey Hrabi  
Zawadowsk iego , w*rostu 2 arsz. 5§ wiersz., 
włogów na głowie i brwiach ciemno-rnsych , 
wąsach świet leyszych,  oczn żó ł tych,  twarzy  
śniada wey, nieoo ospowatey. — 1 16 ty) A l e -
x ie y  Iw a n o w  la t  53 , nieumiejący czytać ni 
pisać, uie żonaty, z mies«Czau Kałnżgkiey Gn- 
bernii , powiatowego miasta Małojarosławca , 
wzrostn 2 ars*. 4 |  wiersz. , włosów ua gło­
wie i brwiach czarnych,  oczu szaryih,  twarzy 
czystey, uosa i gęby zwyczaynych, na prawey 
nodze pod kolanem ma rodzima brodawkę .  

Sowietnik Przybylski.
Za  Sekretarza Dżnmiński.  (6 1 7 )

S ą d  E x d y w izo rsk i.
1 Sąd T axatorsk o-E xd yw 'u orsk i e m ocy



d w ó c h  d e k r e t ó w  remissyybyoh,  jed nego S ą d u  
Z'- m«kiego powiat u  N ow ogródzk iego  w  r o k u  
i8 2 5  janua ry i  27 i pow tó rn eg o  Sądu G ł ó w n e ­
go 2go D ep ar tam en tu  guberni i  Grodzieńskiey 
r o k u  *829 n o w e m b ra  16 dnia  oczywiście za­
s z ły ch ,  d la  dope łnien ia  sposobem ExdyWizyi  
setysfakoyi  wierzycielom,  t a k  zeszłego ś. p. T e ­
odora ,  jako tez żyjącego Józefa b ra ci  Dan iey -  
k o w  , do  m a ją tku  Korosney w powiecie N o ­
w o gródz k im  G u b e rn i i  Grodz ieńsk iey  leżącego,  
w  termin ie  z obwieszczenia,  tojes t 6 maja  te-  
raźnieyszego 1802 r o k u ,  w y p a d a j ą c y m ,  zje- 
chawszYi z p o w o d u  nieukońozonego w ym ia ru  
m a j ą t k ó w  rozdzia łowi  u ległych , oraz p o t r ze ­
by wzajemney  kom u; arii kacy i pap ie rów ,  o d ­
k ł a d  ^rozbiorowego dzie ła  s tosownie  do zgo­
dzenia  się s t ro n  na  dzień 3 i maja te ra źu iey -  
szego roku przeznaczył  —  A chociaż  wszyst­
k ich  do massy k o n knrs ow ey  iu tere ssowanych  , 
przez  u p rz edn ią  w Gazetach K n r y e r a  L i t e w ­
skiego f o k a  i 8 3 o w  miesiącu fe b ru a ry i  u m ie ­
szczona wiadomość , za-a wizo wa t ; ze względu 
j e d n a k ,  iż dzieło ro z b io r o w e  d o tąd  przeoią-  
gnięle/11 zostało ; pow tó rn ie  tychże wszystkich  
p r e t e n s o r ó w  do staunośei  na powyższy t e rm iu  
p rzed  Sąd30J swoim pod u p ad k iem  w  rzeczy 
•wzywa,  i że w  d n iu  3 i maja ro k u  teraźniey-  
szego zjechawszy do m aj ą t ku  Korosney bez 
ż a d n y ch  jnź o d k ład ó w  rozbiorem ca łkowitego 
dzie ła  zaymie s i ę ,  i one n a w e t  pod niestan- 
ność s t ron  os tatecznie ro spq zua  ogłasza. —  
Dzia ło  się i 8 3 a r oku  maja 6 dnia  w K oro sney .

N i k o d e m  Kier sno wski  E x d y w iz o r .
A n t o n i  Mac kiewicz  E x d y w iz o r .
F ranc iszek  W i e r z b o w s k i  E x dyw izo r .  (6 4 y)

3 Mr. g istrut. M iasta  TVilna przez'rezo lucyą  
dnia  12 m aja iakroczoną postanowił: sprawę e x -  
dywizorską massy fu n d u s z u  zm arłych  Jakóba i 
K a tarzyny  L eniów , Profeśsorów G im nazyum  K roz- 
skiego z ich kredytoram i w  tern Sądzie p rzew o ­
dząc^ się, do wyniesienia ze strony massy edyktul- 
riych zapozwow na spraw ie zastanow ioną , nieod­
m iennie dnia  2 jU nii do konlynuacyi przyw o łać, 
a dnia  1 5 tegoż mca w ziąć w namowę; izby za ­
tem  wszystkie interessowane strony do tey spra- 
Wy w  przec iągu  oznaczonego czasu z objawieniem  
swoich stosunków > lub przyn iesien iem  na zapowo- 
dow anie massy tłum aczen ia  s i ę , p o d  u tra tą  W  
p rzec iw n ym  razie rzeczy staw a li, ninieysze czyni 
zaw iadom ienie. R oku  i 832 msca maja  13 dnia.

M arcin  Straus B urm istrz,
R egen t M . Ostrowski. (097)

3 Sąd E x d y w tzo r sk i  massy funduszu ze­
szłego Joachima N a rb u t t a  P rez y d en ta  G r a n i ­
cznego P o w i a t u  Lidzkiego nad mają tkiem R a-  
kań o e  zw an y m  w Powiecie  W i l e ń s k i m  leżą­
cym,  Remissą Izby W i leń sk iey  Cywilnego S ą ­
d u  us tano wiony,  w mieście W i l n i e  exystujący,  
stosując się do przełożenia ze s t rony P r o k u r a ­
to r a  massy uczynionego,  na os ta teczną ro z p ra ­
w ę  dzień i 3  junii  t .  r.  zakreś la  —  W  j a k o ­
w y m  termin ie  z p o w o d u  odbytego p r o d u k t u  
przez  W -  K ' m o r n i k a  Jacuńsk iego , żre do n a ­
m o w y  tęż s p r a w ę  weźmie,  wszystkich  K r e d y -  
t o r ó w  mających swoje s tosunki  sub ammiss io- 
ne  rs i  zawiadam ia  —  Iżby przeto  n iew iad o m o -  
ścią s t ro n y '  n ie  w y m aw ia ły  się i za poś rednie

D r u k a r n ia  M. 
D o z w a la  się d ruko wać.

t w e m  S ąd u  Niższego p r z e d  oczewis tą  ro z p ra ­
w ą  pozwy podały ,  ninieyszą awizacyą w zyw a i 
o s t r z e g a — Rok a  l 8 3 « maja 11 dnia .  W i l n o .

J a n  Czyż Assesor W i le ń s k i eg o  P o w i a t o w e ­
go S ą d u  i E x d y w i z o r .

Stani s ław K ie ł ł c z ew sk i  E x d y w i z o r .
A dam  Kijać  E x d y w izo r .
R i g e n t  Józef Ossoliński.  (5 go)

3 Za  Remissą Sąd n  G łówne go  w r o k u  i 8 5 o 
moa m a r n a  dnia 28 Sąd T a X a t o r s k o - E x d y wizor^ 
siki w m a ją tku  W o d a  kiach exystnjacy,  zaymuiąc 
się dotąd s łuchaniem  głosów P ro d u k t o w y c h  oraz  
Rep l ikow ych,  że w dniu  szóstym mca juni i  r oku  
idącego tę s p r a w ę  weźmie do namow y,  s t rony do 
funduszu zeszłego Józefa  Chrypcew icza  R o tm i ­
s t rza mająoe stosunki,  n iemuiey przez sukce so­
r ó w  tegoż C hry pce wicza  pozwane o należności  
do  massy zawiad am ia .

P r e z y dujący E x d y w i z o r  Assesor Sądn Ptgo 
Kowieńskiego.  Michał  Pu rz yck i .

Macicy K n r k o w s k i  b. Sędzia Grodz.  Zaw ił .
Józe f  D urase  wicz Assesor. (61 o)

3 N a  sku tek  Remissy w  roku i 8 5 o mca 
7 b r a  10 dnia zakrocz ou ey  na  Sąd E x d y w i z o r -  
ski funduszu SS. Z Z. Ley by i Sork i  l e y k o w i -  
czow sukcesgorow zeszłego Iz rae la  M ow szow i-  
cza , oraz  s ł aw e tn e go  W i n c e n t e g o  M ac ie j ew ­
sk iego ,  Ratusz  mieyska W i d z k a ,  po z a ł a t w i e ­
niu  wszelkich  między s t ronami  spo ro w  , p i e r ­
wszemu zjazdowi  w łaś c iw ych  , wszystkie i n t e ­
ressowane s t rony za w iadam ia ,  iż w r o k u  i d ą ­
cym junii 3 dói a ,  do ł ioytacyi  publ iezuey d o -  
m ow  w  mieście W i d z a c h  zuay dujący oh się i 
dalszego d eb i to ro w  ruchomego m a ją tk u  p r a w ­
nym p orz ądk iem  przystąpi ,  po ozem n i e c d w l e -  
kając czasu oczdwiście całe dzieło rozb ierać  bę ­
dzie i źe podług  tego pos tan owien ia  n a  n ies t a-  
wająeyeh amissyą zapisze przez  ninieyszą a w i ­
zacyą z apow iada .  R o k u  1882 m ca  maja dnia  2 
w W id z a c h .

Mich ay łow sk i  B u rm is t r z  I E x d y w i z o r .
ByproMeacmpi .  /fojirofi n  EKCgMBHSop-h.
E K a ^ Ł iB M a o p ii  P a r t iM a i i b  R m t h h ł .
R e g e n t  Sobolewski .  (5 g 5 )

3 Z  maję tności  uiżey podpisanego Szy ło -  
snd , w T r o c k im  powiecie  parafi i  G ieguzyń-  
skiey. leżącey,  p o d d an y  cz łowiek Józef  Z a h o r ­
ski w ieku  l a t  4 o , urody Średnicy,  t w a r z y  o- 
k r ą g ła w e y ,  biały,  znający rzemiosło ry m ar sk ie  
i szewieckie,  za rem a n e u to w a w sz y  się w p o d a t ­
kach  i z a p o m o d z e ,  górą 5 o r u b l i  s r e b r n y c h ,  
zbiegł z zoną i t róygiem dzieci  w  p o w ia t  K o ­
w ień s k i ,  i jak s łychać  w  parafi i  W ę d z i a g o l -  
skiey lub sómsieduich pr zechowuje  się; przeto  
za obowiązek poczytuję o s t r z e d z , iż jeżeli  t a ­
k o w y  zbieg w  przeciągu t rzech tygodni przez 
u t rzymując ego dos tawiony  nie będzie do Szy-  
łosad , wówczas  niżey podpisany p r a w n i e  go 
poszuk iwać będzie  ze sz t rafami  ukazem  p r z e p i ­
sanemu , przy tćm za pow iada  , k i edy  Z ah o r sk i  
tna jakie pap iery  na Szlachectwo,  te są fałszy­
we ,  i innym o s o b o m ,  a pie jemu s łużące ,—  
Da t t  w  W i l n i e  r o k n  1882 miesiąca maja  9 d.

Hipol i t  Bądzyński  D ep u ta t  W y  w o d o w y  P o ­
wi at u  Trockiego.  

nojuinMei icrnept  OamroBŁ. (58g)

M a rc in o w sk ieg o .
Wilno .  i 832. d. 20 Maja.

C e n z o r  Leon Borowską

I


